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Biuro techniczne 


Kraków, ul. Fioryańska L. 55. 
SKŁAD 


maszyn i wszelkich przyborów dla wszy» 
stkich zakładów przemysłowych i gospo= 
darczych, jako to: cegielń, tartaków, mły= 
- nów, gorzelń i browarów. —— 


Jeneralne zastępstwo firmy „KÓRTINE” 
w Wiedniu na motory na gaz ssany. 


Motory parowe i benzynowe. — Smary, oli- 
wy oryginalne rosyjskie, pasy do maszyn, 
płyty i sznury gumowe, szlauchy gumowe 
i parciane, rury i wentyle parowe i wodne, 
gaza jedwabna oryginalna szwajcarska, ka- 
mienie i walce młyńskie, piły i cyrkularki 
angielskie, toczki szmirglowe, papier szybro- 
wy, drut do ceglarek i wiele innych artykułów. 


Instalacya światła elektrycznego i przeniesienia siły, 
Skład wszelkich artykułów elektrotechnicznych. 


Elektromotory, wentylatory, świeczniki i lampy stołowe. 
Lampy łukowe. 
Lampki żarowe Nernsta, Tantala. 


Ceny fabryczne. mamam Kosztorysy bezpłatnie. 


Orenstein i Koppel 


Lwów, Pasaż Mikolascha. 
Fabryki 
Kolei wązkotorowych i lokomotyw 
BE Praga — Wiedeń — Budapeszt 
urządzają i dostarczają: 

kolejki przenośne i stałe. 
Wagoniki do transportu gliny, cegieł i dachówek 
mokrych i suchych. 
| Wynajmują: 


Kompletne kolejki na pewien 
okres czasu. 


kosztorysy etc, 


Katalogi, 
bezplatnie. ' 
1—24—17. 
Używane materyaty zawsze 
ma składzie. 


Spłata amortyzacyjna. 


KozzzzziziiiiŁkiit: 
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Treść Nr. 2| Cement kruszczwy, 
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— ialicyjscy robotnicy w Niemczech. (0. d.) 
— Ogłoszenia. 


Cement kruszcowy. 


Jak wiadomo cement portlandzk: nie jest 
w stanie oprzeć się działaniu wody morskiej 
a względnie soli mineralny" 1 rozpuszczonych 
we wodzie morskiej. Najszkodliwiej działa 
rozpuszczony siarkan magnezyi, który łączy 
się ze składnikami cementu mniej trwałymi 
i tworzy siarkan glinowo-wapniowy, powo- 
dujący pękanie a nawet rozsypywanie się 
związanej zaprawy. 


Proe-s ten przebieg w następujący s 


sób: już podczas wiąza.ua ceme'u pi via 
il sć krzemienu wapnioweg' vozk'»da - na 
kwas krzemiwy i wod'ro. nek wap'owy. 


krystalizujący w p ach i szezelini'h za 
prawy, tymczasem woda morska zawierająca 
siarkan m-gnowy wnika ustawicznie w za- 
prawę, magnezya wsiępuje ns miejsce wa- 
pna, tworząc związki łatwiej rozpuszczalne 
we wodzie, amżeli wodor ienek wapniowy. 
W ten sposób po pewnym czasie wapno Zo- 
staje zupełnie wyrugowane z -zementu a na 
jego miejscu pozostaną wolne przestrzenie, 
beton cały stanie się porowatym i słabym 
do tego stopnia, że nie potrafi się oprzeć 
nawet działaniom mechanicznym wody jak 
n. p. uderzenia fal itp, a do tego przyłą- 
czają się jeszcze dalsze chemiczne działania, 
które niszczą beton w zupełności. 


Wszystkie. cementy portlandzkie zawie- 
rają w swym Składzie tlenek glinowy, który 
jak wspomnieliśmy, łączy się z gipsem na 
podwójną sól, którą wskutek swej znacznej 
pojemności rozsadza zaprawę. 

Wiemy, że 1 gr. tlenku wapniowego daje 
około 15 gr. gipsu, który przyjmuje 2 gr. 
wody i w ten sposób z tlenku wapnia po- 
wstaje nowe ciało, które naturalnie posiada 
większą objętość a więc potrzebując więcej 
miejsca dla siebie, uzyskuje je przez rozpar- 
cie całej masy, którą tworzy. 

Chcąc uniknąć tych nieprzyjemnych na- 
stępstw, a nie mogąc zmienić wody mor- 
skiej należało dążyć do tego, aby otrzymać 
cement, któryby nie był narażony na dzia- 
łanie substancyi zawartych we wodzie mor- 
skiej. 

Jedynym sposobem prowadzącym do celu 


było usunięcie z cementu tlenku glinowego, 
który jest głównym szkodnikiem. 

Z chemii teorytecznej wiemy, iż pod 
względem działania chemicznego tlenek: że- 
laza i glinu zachowują się analogicznie, po- 
stanowiono więc tlenek glinowy zastąpić 
w przeważająrej ilości tlenkiem żelaza, który 
potrafi stawić wodzie morskiej znakomicie 
opór. Na sprawę tę zwrócili uwagę już przed 
50 laty Malaguti i Durocher a przed dwu- 
dziestu laty Michaelis i Schott wykazali pra- 
ktycznie, że nawet w praktyce proces taki 
dalby się przeprowadzić, gdyby surowy ce- 
ment bez zawartości glinki dał się, formo- 
wać t zn. gdyby posiadał pewną plastycz- 
nosé. Jak wiadomo bowiem cementowi su- 
rowe uu trzeba nadać pewną formę, zazwy- 
czaj cegieł, i w tej formie wypalać. 


Dzisiejsza technika cementowa rozporzą- 
dzająca znakomitymi aparatami do mielenia 
. szczególnie piecami obrotowymi, może so- 
bia pozwolić na wypalanie surowego cementu 
w postaci proszku, przez co wszelka płasty- 
czność staje się zbyteczną, l w rzeczywisto- 
ści firma Fr, Kruppa poczyniła w tym kie- 
runku próby z pomyślnym wynikiem, w na- 
stępstwie otrzymała przywilej (l. 143.604) na 
sposób wyrabiania cementu dla zapraw nie 
ulegających rozkładowi pod wpływem wody 
morskiej. 

Fabrykacya tego produktu jest niczem 
innem jak fabrykacyą cementu portlandz- 
kiego z tą różnicą, że zamiast gliny używamy 
rud tlenowych żelaza, 


Fabrykacyę cementu kruszcowego roz- 
winęła na większą skalę fabryka cementu 
portlandzkiego Hemmoor. Liczne próby i do- 
świadczenia wykazały, iż produkt ten w twar- . 
dzeniu we wodzie morskiej w wysokim sto- 
pniu przewyższa zwykły cement portlandzki 
i że wytrzymałość jego we wodzie morskiej 
jest znacznie większa aniżeli we wodzie 
słodkiej, Ciężar gatunkowy cementu krusz- 
cowego jest wyższy niż cementu portilandz- 
kiego a przez to samo naturalnie i ciężar 
objętościowy (litrowy). Czas wiązania tego 
cementu jest dość długi i wynosi 18—21 go- 
dzin a zaczyna wiązać po zarobieniu z wodą 
w 7—10 godzinach. 

Porównywując dwa cementy A i B znaj- 
dujemy dla nich następujące wartości, 
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A B 
Ciężar litr. sypan. cemóntu kg. 1,418 1,398 
5 „ ubitego ž »„ m 2141 2,098 
Eae AUKON 1. a e O 2O LR 7 3,243 
Zarob. z 25 5 wod. podn, temp.o „ 0,70 0,5? 


Ciężar litrowy luźno sypanego 
z, ubitego i 

Ciężar gatunkowy 

Początek wiązania po 

Koniec wiązania po 


Temper. przy wiązaniu podniosła si się « OE 
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Próby suszone, gotowane po 780 dniach 
były zupełnie dobre. 

Z temi dwoma cementami kruszcowymi 
porównywano 3 cementy portlandz. ©, DiE 
wzięte wprost z handlu i otrzymano wyniki: 


G D E 
1,154 kg 1,125 kg 1,105 kg 


1,808 „ 1,887 „ 1,820 ,, 
3,175 3,125 8,161 
FAg 52 min. 8 godz. 
3/9 51/, m 6 godz. 
2:50 2:59 


Analizy wszystkich cementów tj. kruszeowych A i B i portl. ©, D i E przedstawia 


następujące zestawienie ; 


A 
Krzemionki . 19:68"/, 
tlenków glinu i żelaza O. . . 1 "00 
tlenku glinowego 3:49 
tlenku żelazowego 9:51 
tlenku manganowego 0:16 
tlenku wapniowego . 64:82 
kwasu siarkowego 1:27 
magnezy! 0:66 
potasow ców SE 


części nierozp. 


B C D E 
29780,  23:560, 0238:3248 
9:99 6:92 12:88 11:87 
3:44 5— B= 8:— 
6:55 ZZ. 4:8 38:09 
2:97 = 2 — 
65:29 65:57 60:85 62:80 
TAi 1:11 1:48 1:81 
0:30 1:02 1:04 1'81 
— 0:75 0:48 0:27 
— 0:89 — — 


Cementy M i r ARK, następujące wytrzymałości na rozerwanie w kg/cm? 


Bez piasku po 28 dniach T34 6T1 
% A po 90 /, TERET? 
E po l-roku 8438 7841 
z 'piaskiem 1:8 po 28 dniach 18:1 16:40 
z po 90 , 21:5 2480 
po 1 roku 296 2990 


Wielce interesujący obraz przedstawia 
zachowanie się obu cementów we wodzie 
morskiej w porównaniu z cementem port- 
landzkim. 

Dla przeprowadzenia prób  formowano 
w mosiężnych formach płytki dlug. 10 em. 


alicyiscy robotnicy w Niemczech 
(Ciąg dalszy). 


H. 


Apel do czytelnika, przytoczony w Nrze 
18 tym nie pozostał bez odpowiedzi. W Nrze 
55-tym „/Tonind. Ztg.* komunikuje jeden 
z przemysłowców swoje spostrzeżenia nad 
ruskim robotnikiem: 

„Objąwszy w latach 90-tych w Anhal-- 
kiem w akord cegielnię na 3—4 milionów 


a o przekroju 5 cm. z mieszaniną cementu 
z piaskiem w stosunku 1:3 i 1:5. 

Płytki te leżały w powietrzu we formach 
przez 7 dni, następnie je włożono do wody 
morskiej sztucznie sporządzonej. Po dwóch 
latach cementy kruszcowe zupełnie się nie 
zmieniły, a także portland-cement Ć zo. 
stał nienaruszonym. Płytki z cementu D po- 
krzywiły się już w ciągu pierwszego roku a 
po 2 latach zaczęły się rozpadać, a z E po 
roku już rozpadły się. Tak wyglądały. próbki 
sporządzone z mięszaniny 1:3. (Dok. nast.) 


produkcyi, zrazu miałem sporo mi' jscowych 
robotników, którzy umnie jednak opuszczali 
w czasie żniw. 

Że obok cegielni prowadził ruchliwy go- 
ściniec, brałem więc z przechodzących obok 
i poszu:ujących pracy eo mi pod rękę przy- 
szło. Między innymi dostałem dwóch rusi- 
nów (Russen ? czy to nie hyli Rosyanie, spra- 
wozdawca nie z laje widocznie sobie sprawy 
z róznicy tych dwóch narodowości), Nie wy- 
glądali oni nazbyt obiecujaco, nie mówili oni 
po niemiecku, ale że znał+m nieco język 
polski, wy.aiarkowałem, pomimo ich odmien- 
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nego twierdzenia, że w cegielni jeszcze ni- 
gdy nie pracowali. 

Użyłem ich do układania cegieł na sto- 
jakach; szło to bardzo nieudolnie, tembar- 
dziej, że moja maszyna cięła naraz 38 cegły. 
Wziąwszy jednego, któren mi się wydał naj- 
sprytniejszym, w obroty, sam mu wskazałem, 
jak ma wykonywać powierzoną mu pracę, a 
gdy to się w zupełności udało, poleciłem mu, 
by i swego towarzysza z wykonaniem ro- 
boty zaznajomił. — Po dwóch dniach pracy 
nad nimi, miałem już dwóch dzielnych ro- 
botników. 

Po kilkunastu dniach przyszło nowych 
dwóch rusinów, przez poprzednich sprowa- 
dzonych. Przydzieliłem ich do poprzednich, 
i do dziewięciu dni miałem robotników, rów- 
nych miejscowym. Użyłem też ich przy 
piecu; dowożenie szło składnie, z wywozem 
nie umieli sobie radzić, wróciłem ich do 
prasy. ? 

W r. 1896 pośrednik przyprowadził mi 
syna nauczyciela; wątpiłem w jego przyda- 
tność. Pracował jednak składnie przy od- 
biórce cegieł z obcinacza i na drugi rok 
wrócił do roboty, Przez pośrednictwo pierw- 
szych dwóch pozyskałem zastęp 15-tu dziel- 
nych, pracowitych, spokojnych, trzeźwych, 
którym co do czystości i porządku nie mo- 
głem nic zarzucić. 

W r. 1898 wydaliłem ich z polecenia 
landrata. Nadmieniam wreszcie, że kantyny 
w fabryce nie miałem, musieli oni więc so- 
bie sami gotować jedzenie. 

Zatrudniałem również rusinów przy pra- 
sie; co do braku zdatności, to tego zarzucić 
im nie mogę, trzeba jednak bardzo pilnować 
ich co do porządku; najlepiej na 3—4 tych 
robotników dodawać jednego miejscowego. 
Co do pośrednictwa, to unikam tego zupeł- 
nie. Jeżdżę sam do Mysłowic albo do Kohl- 
furtu, i sam wyszukuję potrzebnych mi lu- 
dzi. Agenci często są w porozumieniu z ro- 
botnikiem, i spowodowują go nieraz do zła- 
mania umowy, by go innemu przedsiębiorcy 
dostarczyć, przez co też mają i zyski zna- 
czniejsze, 

(Streszcz. K. R.) 


HI. 


Pośrednictwo pracy dla robotników polskich 
i ruskich na górnym Śląsku. 

W połowie kwietnia (1906) założyło: na- 
miestnictwo (?) lwowskie — jak to komuni- 
kuje Arbertsmarkt — na granicznej stacyi 
w Oświęcimiu biuro pośrednictwa pracy ma- 
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jące służyć celom narodowo-polskim (7), Tu 
zgłaszających się robotników polskich i ru- 
skich wysyła się przedewszystkiem do Da- 
nii. Przy tym rozdziale sił roboczych są 
uwzględniane głównie narodowe polskie cele. 
lzba rolnicza prowincyi brandenburgskiej, 
mająca biura praca w Mysłowicach i Nowym 
Bieruniu przeniosła miejsce swego działania 
do Wielkiego Chełmu, trzeciej stacyi od 
Oświęcimia (po stronie pruskiej). Więc obe- 
cnie istnieją na granicy austryackiej biura 
pracy w Oświęcimiu, N. Bieruniu, Wielkim 
Chełmie i Mysłowicach. Robotnicy galicyj- 
scy przechodzą przez te wszystkie biura, a 
więc do ostatniego dostaje się zaledwie mała 
część materyału roboczego, tu też zapotrze- 
bowanie nie może być w żaden sposób po- 
kryte. 

Biuro polskie, cieszące się wielkim popy- 
tem na siły robocze, żąda od niemieckich 
rolników po 22 marek od robotnika. 


Thatg. 06. 916. 


IV, 


W sprawozdaniu z działalności wydziału 
„Związku niemieckich przemysłoweów gli- 
nianych* za rok 1905 referuje sekretarz 
dr. M. Fiebelkorn następująco o ruskich ro- 
botnikach : 

„Jak wiadomo w Prusach zabronionem 
jest używanie — z wyjątkiem prowiacyi za- 
chodnich — robotnika z Galicyi i Królestwa 
pochodzącego. Dla tego też po konferencyi 
odbytej w d. 28 czerwca a spowodowanej 
przez biuro wywiadowczo-robotnicze, polecili- 
śmy naszym członkom użycie do pracy Ru- 
sinów i prosiliśmy centralny urząd pośredni- 
ctwa pracy niemieckich pracodawców o za- 
jęcie się przeprowadzeniem tego zadania. 
Stało się też to, i otrzymaliśmy wiadomość, 
że izba rolnicza prow. brandenburgskiej w Ber- 
linie (NW. Kronprinzenufer 5—6) wzięła na 
siebie dostawę tego robotnika, Urząd robo- 
tniczy tej izby znajduje się w Berlinie (0. 
Koppenstr. 94.) Izba utrzymuje w Mysłowi- 
cach i Nowym Bieruniu biura werbunkowe, 
O warunki należy zapytywać w tym urzę- 
dzie. Do biur werbunkowych zgłaszają się 
częścią osobiście, częścią przez agentów się 
ich ściąga. Ze strony miarodajnej ma biuro 
pośrednictwa pracy niemieckich pracodawców 
informacye, że pośrednictwo biur werbun- 
kowych działa na ogół zadowalniająco. 
Opłaty stałe nie są wysokie. Jako pośred- 
nika polecają też proboszcza Hanickiego 
z Rudna koło Lwowa, któren, podobnie jak 
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wszyscy tamtejsi pastorzy (7!) ma znaczny 
wpływ na parafian. 

Będzie zapewne członków naszych inte- 
rosowała opinia niemieckiego centralnego 
biura dla robotników rolnych o robotnikach 
ruskich; oto następująca: 

„Ruscy robotnicy zostali przez nas wpro- 
wadzeni do robót polnych i przemysłowych. 
Rzecz zrozumiała, że opinia o nich jest roz- 
maita. Zdanie jest jednakowoż zgodne, że 
Rusini są mniej wymagający, skromniejsi i 
chętniejsi niż robotnicy polscy, jak również 
nie tak skłonni do pijaństwa, bitki i łamania 
umowy. (o do wydajności pracy, to obok 
bardzo chwalebnych opinii podnoszą się też 
głosy, że zrazu są nieporadni, mało sprytni 
i za słabi fizycznie. 
zaznaczyć, że muszą oni przebyć czas próby, 
nałamać się do niezwyczajnego u nich czasu 
pracy i w ogóle do nowych, nieznanych so- 
bie stosunków. Obecnie należy mieć cierpli- 
wość i względność, a gdy w dodatku pra- 
codawca lub jego oficyalista zada sobie trudu 
pokazać ludziom, jak mają robotę im powie- 
rzoną wykonać, zamiast ich karcić ostro, to 
się to wkrótce wynagrodzi pilnością i chę- 
tnością robotnika. W tym właśnie kierunku 
są bardzo dobre wyniki. Dodajmy do tego, 
że koszta werbowania tego robotnika i wy- 
sokość wynagrodzenia są niższe, niż u ro- 
botników polskich, to śmiało twierdzić mo- 
żemy, że kto zrobi doświadczenie z tym ro- 
botnikiem, przysłuży się i sobie i całemu 
przemysłowi. Wyłożone trudy a nawet chwi- 
lowe niepowodzenia sowicie się zwrócą, 

Tontndztg. 1906. 223. 


KRONIKA. 


Przemysł Królestwa w rękach cudzoziem- 
ców. Pisma warszawskie przynoszą już pierw- 
sze hiobowe wieści o skutkach długotrwa- 
łych: strajków na stan i rozwój przemysłu 
w Królestwie. Jak było do przewidzenia, 
Niemcy rzucili się zaciekle do rugowania 
polskich właścicieli fabryk i dążą do uchwy- 
cenia w swe ręce całego tak do niedawna 
kwitnącego przemysłu w Zagłębiu i innych 
ogniskach Królestwa. Grupa kapitalistów ber- 
lińskich zjednoczyła obecnie w swoich rę- 
kach następujące zakłady przemysłowe: so- 
snowicką hutę żelaza i rur, zakłady meta- 
lurgiczne „Zawiercie“ i Huta Częstochow- 
ska, zakłady mechaniczne Handtkego w War- 


(o do tego, to należy | 


szawie i zakłady metalurgiczne w Saratowie 
i Jekaterynosławiu, należące do południowo- 
rosyjskiego Towarzystwa górniczego. — 
Kapitaliści zaś francuscy zjednoczyli w swo- 
ich rękach prócz Huty Bankowej, zakłady 
metalurgiczne w Drużkowie, na południu 
Rosyi, fabrykę metalurgiczną w Nowo-Ra- 
domsku, sosnowicką fabrykę rur „Góra Dę- 
bowa“, kopalnie francusko-rosyjskie w Dą- 
browie, kopalnie hr. Renarda w Siełcu z na- 
leżącym do nich majątkiem rolniczym, ce- 
mentownią, browarem i młynem, sosnowicką 
stacyę elektryczną, kopalnię rud przy stacyi 
Poraj i dom dochodowy w Warszawie przy 
uiicy Foksal. Nadto ciż kapitaliści starają 
się o koncesyę na budowę i eksploatacyę 
tramwaju elektrycznego Sosnowiec-Dąbrowa. 

Nowy wapiennik w Rogoźniku na linii ko- 
lejowej między Nowym Targiem a Czarnym 
Dunajcem, przy skałe znakomitego wapie- 
nia krystalicznego, dawniej używanego przez 
górali w N. Targu do wypalania wapna, za- 


(łożyli panowie: Struszkiewicz notaryusz i 


kupcy Mendler i Hamerszlag wapiennik 
z piecem o dwunastu komorach, każda ma 
382 do 33 m? kamienia. 


Jest to zatem obok wapiennika w Sza- 
fiarach drugi wapiennik w Tatrach. Powoli 
więc ta urocza okolica ożywia się przemy- 
słowo. Budowę wapiennika przeprowadził 
majster murarski Kazimierz Zieliński z Pod- 
górza wedle planów na miejscu wykonanych. 

ze 


Nowa fabryka cementu ma powstać na 
Węgrzech. Zakłada ją w Szarazwan tamtej- 
sze akcyjne towarzystwo dla przemysłu kre- 
dowego, wapiennego i kamieniołów.  0-Ł. 

Wielokrotne ugniatacze dla stopniowego roz- 
drobienia mlewa, wedle patentu p. Rakow- 
skiego. o których pisaliśmy w jednym z daw- 
niejszych roczunisów „Przeglądu“ wyrabia 
w Austryi pierwsza brneńska fabryka ma- 
szyn. 2. 

Podrożenie cementu w Austryi Z Wiednia 
piszą pod datą 22. paźdz.: wkrótce odbędzie 
się posiedzenie kartelu cementowego, na 
którem ma być postanowioną podwyżka 
cementu. Cena ta wynosi obecnie we;Wied- 
niu 4 K 60 h. za 100 kg. Prawdopodobnie 
podwyżka ta wyniesie 20 g. na 100 kg. Ta 
podwyżka motywowaną jest podwyżką kosz- 
tów wyrobu a głównie zwyżką ceny węgla 
i worków jutowych. -R. 

Nowa fabryka worków zostaje założona 
w Bilsku przez Deucza. Pragnie on objąć, 
z racyi korzystnego położenia całą dostawę 
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na Galicyę, i obiecuje nawet w takim razie 
przenieść tę fabrykę do Białej. $. 

Goleszowska fabryka cementu na podsta- 
wie rządowego upoważnienie z 14. sierpnia 
b. r. zamieniła się w towarzystwo akcyjne. 
Kapitał zakładowy wynosi 8,000.000 K. Radę 
zawiadowczą stanowią J. Nossal, dyr. zakł, 
kred. dla handlu i przem. w Wiedniu, O. 
Schweitzer, dyr. banku w Wrocławiu, H. 
Herzfelder, przemysłowiec w Wiedniu, dr. R. 
Heller, adwokat w Wiedniu, J. Goldstein, 
kupiec we Wrocławiu, A. Goldschmidt, pro- 
kurzysta we Wrocławiu, dr. A. Riimpler, 
rentier we Wrocławiu, L. Hirschel, bankier 
w Głogowie. Prokurę otrzy mali dyr. hę 
Heller i Henryk Jeziorski. 

Podróż sewrskiej porcelany. Rząd AE 
ski zawarł umowę z firmą „Franz Lenver 
dawniej Halensche Buch- u. Kunsthandlung“ 
w Bremie wedle której wspaniałe i nader 
ciekawe zbiory sławnej królewskiej „manu- 
faktury“ porcelanowej w Sevres mają po 
raz pierwszy być wystawione w Niemczech. 
Zbiory te najpierw wystawione zostaną 
w Bremie w salach wystawowych Lenve- 
rowskich a następnie przez tęż firmę obwie- 
zione po najważniejszych miastach Niemiec 
i Austryi. 

Pożądanem by było, aby ta znakomita 
sposobność zaprezentowania publiczności 
polskiej okazów sztuki ceramicznej nie omi- 
nęła Krakowa. W historyi przemysłu arty- 
stycznego Sevrska „manufaktura* zajmuje 
tak pokaźne miejsce, że w latach rozbudza- 
jącego się u nas w coraz szerszych masach 
zamiłowania do rzeczy pięknych, bardzo in- 
teresującym momentem byłaby gościna zbio- 
rów tej sławnej fabryki. Liczni u nas ama- 
torzy porcelany powitaliby tę wystawę z en- 
tuzyazmem, 

Któżby się miał zająć sprowadzeniu tych 
okazów do Krakowa? 


Wielkich „Kunsthandlerów* nie mamy, 


wytwarzają się oni u nas dopiero, Muzeum 
przemysłowe jest od dwóch lat nieczynne 
i skutkiem zajęcia się Rady miasta Krakowa 
ważnemi sprawami, jeszcze zdaje się dłuższy 
czas nieczynnem pozostanie, Jedynie tu 
mógłby się zająć tą sprawą, a dał dowód, że 
umie to zrobić dyrektor Muzeum narodowego 
dr. Kopera, a odpowiedni lokal na ten cel 
prawdopodobnie bez trudnośsi by się zna- 
lazł. (A 


Gazu do Senie w różnych kolorach: go- 


towe do użytku. 212-24-91 


Engoba jasno i ciemno czerwona, nada- 
jąca jednobarwny kolor dachówkom. 


Paryski Gips modelówy,nadzwyczaj twardy. 
Dostarcza od 1889 r. jako specyalność 


L. Rabinowicz, Kóln . Rhein 


raz: 


Bardzo tanio można nabyć: 
około 2000 m. szyn stalowych dla kolejki fabry- 
cznej używanych, ale w bardzo dobrym stanie, 
tokarnia dla ruchu maszynowego — Kilka wó- 
zków pomostowych — Kilkadziesiąt garniturów 
kółek osadzonych na osiach dla rozmaitej sze- 
rokości toru Wiertarka  (Bohrmaszyna). 

Wiadomość w Administracyi pisma 

S znakiem »Ze. 


Zwracam uwagę na moją firmę 
której inserat znajduje się na okładce 


Jan Endler 


w Pfaffstatten pod Wiedniem 
nad Kanałem 106, 
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s a u r f | N Ę W i T 
Kolejka używana aa cegielń mre AR 

złożona z 2000 m. szyn, A ZEGARKIGENEWSKIE fa ILLUSTROWANE 
20 wózków rozmaitych i z 12 tarcz obro- (STA ZEGARY ŚCIENNEPENOWŁOWE: BUDZIKI 4 „POLSKIE 


towych do sprzedania. 


Wiadomość u firmy Roessemann i Kiih- | m d WROBYZŁOTCESREGRNE NIK 


` : A 5^ NAZADANIE 
nemann (odział dla kolejek wązkotorowych AL URZEDOWNIE STENPŁOWANE-P OLECA D DARMO 
Artura Koppela) we Łwowie, ul. Jagiel-| PPS NAJTANIEJ =, MAGKNZEGARNISTRZOWSKO JUBILERSKI p. 

lońska 12. e r 


Generalny reprezentant: Juliusz Weiss. EMI LGOLDWASSER KRAKÓW: 
7 PON SAZ] | IDEI IENA U U | KI 
AA | JOO M Ra ZUECENIA zPROWINCYI ODWROTNA POCZTA WO Sb 


L. 6 G. Kaden 


Zakład dostaw budowlanych 


Biuro centralne Kraków. Biuro filjalne Lwów. 


Poleca: wapno budowlane i nawozowe z własnych Wapienników w Rząsce koło 
koło Krakowa, Glinnej Nawaryi i Gródku koło Lwowa, oraz gips palony z własnej paro- 
wej fabryki w Glinnej Nawaryi. 

Dostarcza: cement portlandzki, wapno hydrauliczne, rury kamionkowe i cementowe, 
posadzki kamionkowe i botonowe, płytki fajansowe okładzinowe, cegłę licową, ogniotrwałą 
papę, dachówkę etc, ete. 

Wykonuje: roboty betonowe, asfaltowe i t. d. 


Sad pio B. Aleksandrowicz w Krakowie 
Plac Matejki L. 1, Hotel Centralny. === Telefonu. Nr. 811 


` Wszelkie przybory biurowe i piśmienne SZ Wszelkie zamówienia na druki kupieckie 
w wielkim wyborze. Artyst. farby olejne U wykonuje najwykwintniej, w oznaczo- 


Założony 1878 r. 


i wszelkie przybory dla Panów malarzy. nym terminie po cenach umiarkowanych 


Adres tolegrallczny: Aleksandrowicz Kraków. Adres telegraficzny: Aleksandrowicz Kraków. 
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KRZ KKKAKE e a 
| Cegie. Cegielnia Parowa 


spadkobierców Ś. p. 


Franc. Górmaka w Sibicy, 


p. Cieszyn. 
Poleca Szan. P. T. Publiczności wyroby własne. jako to: cegłę murową (ma- 
szynową i ręczną), cegłę brukową (dłażkówkę), cegłę kanałową, cegłę żłobo- 
wą, cegłę studzienną, cegłę kominową, dachówkę żłobkowatą (falcowaną), o- 
zdoby do fasad budynków, rurki do osuszania gruntów (drenowania i t. d. 


to niech Pan zażąda dar- 
mo i opłatnie katalog ilu- 
strowany zegarów, zegar- 
ków, wyrobów jubilerskich, 
chińskiego srebra, przybo- 
rów narzędzi zegarmistrzo- 
wskich i towarów muzy- 
cznych, 


F. PAMM 


KRAKOW, Zielona L. 3, 


WĘGIEL “arm” 


Krajowy i pruski dla cegielń, wapienników 
i innych zakładów przemysłowych, dostar- 
czam po najniższych cenach do wszystkich 
stacyl. 

Oferty na żądanie odwrotną pocztą 
przesyłam, 


G. GLASS, skład węgla w Podgórzu. 
G5G©6©86500660566GOB% 


MIESIĘCZNIK — == I 
TECHNICZNY Czasopismo techniczne 


Organ towarzystwa politechnicznego wychodzi we 
PISMO POŚWIĘCONE WSZELKIM GAŁĘZIOM 
TECHNIKI I PRZEMYSŁU. Przedpłata TOGZNA: 


Wychodzi 15. każdego miesiąca — nakładem krak. 18 koron. (I5 mk. — 7 rb.) 
Koła absolwentów wyż. szkół przemysłowych. 


Przedpłata roczna 12 kor. 


Lwowie dwa razy w miesiącu. === 


Adres administracyi: 5—24—23 
| Lwów: Zimorowicza ł4.ll. 


06065066 


m oczów 


